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w Warszawie.

Krwawa strzelanina w kawiarni w  Bydgoszczy
Pijany porucznik zrenił dwie osoby i cftóał popełnić sam ebóistwo

W nocy z 1 n a  2 bm. lokal „ P a r y  
ż a n P fT  przy ul: (u łańsk ie j  95 w By(1 
gos :ezv był w idownią strze lan iny , kto 
r a  pociągnęła za sobą dwie o l ia ry .

Do lokalu tego przybył w tow arzy 
f tw ie  jak iegoś mężczyzny cywilnego 
pewien miejscowy porucznik  z lo tn i­
czego cen trum  'wyszkolenia technicz­
nego lotnictwa.

Obaj weszli do separa tk i ,  gdzie ka 
zali sobie podać wódkę. Po  kilku kio- 
liszkach tow arzysz usnął, oficer zaś 
wszedł do przy leg łego  lokalu, gdzie 
począł w n a ta rczy w y  sposób zalecać 
się do właścicielki lokalu, oraz p an n y  
bufetowej.

Gdy n ag ab y w an ia  porucznika nie 
ustawały, bufe tow a zbliżyła się do te 
lefonu, by wezwać policję. W łaściciel­
ka lokalu uprosiła g ra jącego  opodaj 
w szachy b ra ta  swego 4;>Ietniogo bez­
robotnego kupca J a n a  P io trow sk iego  
o interwencję.

N a prośbę P io trow skiego, by ofi­
cer opuścił bufet, ten n a jp ie rw  udo- " 
rzyl go w tw arz, a 'n a s tę p n ie  szybko u 
ruchem w y ją ł  rew olw er i począł s trze  
lać do P iotrowskiego.

Dwie kule przeszyły  P io tro w sk ie ­
mu brzuch, a trzecia oberw ała mu 
ucho.

Spieszący z pomocą P io trow sk iem u  
52-łetni ke lner S te fan  Maślankowsjri* 
który usiłował rozbroić oficera został 
również ranny  kulą w ramię.

Oficer dał jeszcze-6 dalszych s t rz a  
łów, k tó re  jed n ak  na szczęście chybiły

W międzyczasie nadjechało  pogo­
towie ra tunkow e, polic ja  i żandarm e- 
rja wojskowa. W chwili a re s / to w an h i 
porucznik usiłował popełnić sam obój­
stwo, jednak  przeszkodzono m u w tern 
W rezultacie został on aresztow any.

Obu K n n y c h  przewieziono do 
szpitala-

S tan  P io trow sk iego  po dokonanej
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operacji je s t  beznadziejny i wałczy 
on .ze śmiercią. S ta n  zdrowia Maślan- 
kowskiego nie je s t .  groźny. J a k  us ta  
łono. mężczyzna cywilny, k tó ry  z n a j ­

dował się w tow arzystw ie  oficera jest 
szewcem z ul. Mickiewicza: Dalsze
śledztwo w te j  sp raw ie  prowadzi ża n ­
darm  er ja  przy  pomocy policji.
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Święto 3maja w stolicy
W A R SZ A W A , 3. i). PAT- W dniu 

św ięta narodowego 8-go maja sto łk a  
przybrała odśw iętny w ygląd Gmachy 
państwowe i domy prywatne zostały 
udekorowane flagam i o barwaeh na­
rodowych.

Rano w katedrze św. Jana odpra­
wione zostało uroczyste nabożeństwo 
przez J . E. ks. kardynała R akow skie­
go w asystencji licznego duchowień­
stwa. N a nabożeństwo przybył p rezy­
dent R. 1*. w otoczeniu członków domu 
cyw ilnego i wojskowego. Obecni byli 
również członkowie rządu in corpora 
z prem jerem W alerym  Sław kiem, mar 
szałkowie sejm u i senatu, korpus dy­

plom atyczny z J. E. ks. Nuncjuszem  
A p osto lsk jn  Marmaggim na czele, 
prezes N. I. K. gen. K rzom ieński, w i­
cem arszałkowie sejmu i senatu, p ierw ­
szy prezes N. T . A. dr. H elczyuski. 
podsekretarze stanu, generalicja, p o ­
słow ie i senatorowie, attache wojsko­
wi państw obcych, przedstawiciele  
władz adm inistracyjnych itd. Ś w iaty  
n ie-w yp ełn iły  tłum y publiczności. Po 
nabożeństwie odśpiewano „Róże cos 
Polsł«l‘‘.

Z okazji dzisiejszego św ięta od­
prawione zostały również uroczyste 
nabożeństwa w św iątyniach  innych  
wyznań.
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Brainy pożar w M z i
LODŹ, o. 5. P A T .  Dziś r a n o .w  f a ­

b ryce K a ro la  K rauze, dzierżaw ionej 
przez k ilka  f irm  wybuchł g roźny  po­
żar. Ogień z n iezw ykłą  szybkością ob­
ją ł  4-ro p iętrow y budynek. A kcję  r a ­
t u n k o w ą  prowadziło  9 oddziałów s t r a ­
ży pożarnych. W sk u tek  nag im nadze- 
nia ła tw opa lnych  n ia ter ja lów  i środ­
ków chemicznych, używ anych  w p r z e ­
m yśle włókienniczym, akc ję r a tu n k o ­
wą s trażacy  pnTwadzil i  w m askach  g a  
zowych. klimo to 10-ciu s trażaków  u- 
łeglo za truciu . Doszczętnie spłonęły 3 
p ię tra ,  m ianowicie  2, 3 i 4-tę, w  któ­
rych mieściła się tk a ln ia .  P a r t e r  i 
pierwsze, p ię t ro  zostały  zniszczone ezę 
ściowo przez pożar ,  częściowo przez 
zalani^ wodą. W sku tek  zniszczenia fa 
bryki zostało bez p racy  s tu  k ilkudzie­
sięciu robotników.

Zawalił i  lilii i? wysiawie
L O N D Y N , 3. ■> P A T . W  chwili 

gdy  p re m je r  Mac Donald  p rzyby ł  na 
w ystaw ę do akadem ji k rólew skiej za­
waliła się część szklanego dachu. — 
N ik t  szw anku  nie poniósł. S t r a ty  są 
wyłącznie m ater ja lne .

Ś n i e g i  w  R u m u n i i
C Z E R N IO W C E , 3. 5. P A T .  W 

ciągu ostatnich dni w R uniunji p ó ł­
nocnej te m p e ra tu ra  znacznie się o b n i­
żyła. N a  B ukow in ie  w wijclu m i e j ­
scowościach m. in. w sam ych (Czer­
niowcach s p a d ły  obfite śniegi. Przy- 
{nirozkj nocne połączone z gw ałtow - 
nemi w ichuram i w yrządziły  duże szko 
dy w polach i ogrodach.

Tragiczny wypadek 8-letniej
dzi w ezynki w  Strzem ieszycach

Na kolonji „Su lno“ w S !rzem :es/y  
cacli miał miejsce trag iczny  w> pacek.

Pod kola przejeżdżające:; > nu': to
stała się S-letnia A lfreda P ią tkó".na, 
zamieszkała w Strzemieszycach.

Dziewczynkę przewieziono do s?.pi 
lala w Dąbrowie.; g d z i e  po dwuch go 
dżinach zmarła.

N ieostrożnym  szoferem zajęła się 
policja.
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K o n s ty tu c ja  K w ietn iow a w a d .
$3 i 47 przew iduje  nową ordynację  
wyijorr/.ą fiu ciał ustawodawczych. 
K o n s ty tu c ja  sam a te j  sp raw y  «iu 
przesądza, W yznacza Sejmow i i S e n a  
to w i ich zadania, ustala  ich fnukcjo- 
uowsuu®, ale sposób w yboraw do tych 
ciał p rzekazuje oddzielnej ustawie.

„O rdynac ja  wyborcza do Sejm u — 
opiewa ar t.  -'o nowej K o n s ty tu c j i  
usiali  pedzial P a ń s tw a  n a  okręgi w y ­
borcze, określi liczbę posłów, unerm u 
je  postępowanie wyborcze...*'

J a k o  naczelni} wskazówkę nuto 
Hi'ast typ», którzy będą opracowywali 
tę ordynację  wyborczą, daje,że „Sejm  
składa się z postów, w ybranych  w 
glosowaniu powszechnym, ta jnem , ró- 
wnem i hczpośrcilmom", że kadencja  
Se jm u  t rw a  5 lat, że wyborca musi 
mieć ukończonych 24 lat życiu, a póisef 
eom ijmniej 3d.

„O rdynacja  wyborcza do Sena tu  
-— głosi a r t.  47 — określi liczbę sena­
torów oraz sposób ich powyływansa, 
tudzież oznaczy ka tegorję  osób, k tó ­
rym  służyć będzie p raw o wybieran ia  
i wybieralności”.

Zaś jako  wskazanie dla przyszłych 
autorów  ordynacji  w yborczej now a 
K o n s ty tu c ja  postanaw ia , że „S en a t  
składu sic z senatorów, powołanych 
w 1/4 przez P rezyden ta  Rzplitej,  a w 
2/4 w drodze wyborów".

N astęps tw em  więc wejścia w ży­
cie nowej K o n s ty tu c j i  musi być o p ra  
eowanie nowego p raw a  wyborczego. 
A że kadencja  obranego w r. 19313 Sej 
atu i Senatu  kończy się — obow iązek 
s tworzenia nowej o rdynac ji  s ta l  się 
kw est ją  ak tua lną ,  w ym aga jącą  ostało  
cznego za ła tw ienia już  w najbliższym  
czasie.

S ta ł  się ten obow iązek lombardzie j 
a tk tu a ln y ,  iż społeczeństwo nasze już.

. od daw na uśw iadam ia sobie, że nie- 
tytko m arcow a K o n s ty tu c ja  była h a ­
mulcem w rozwoju P aństw u  i wy ma 
gała  koniecznie reformy', ale również 
i uchwalona na tle te j K ons ty tuc j i  
o rdynacja  wyborcza z 28 łipca Ul'-'2 
wnosiła do naszego życia publicznego 
zarzewie tych ferm entów  i waśni, 
które la k  trag iczne  rozm iary  p rzy k ra  
ły na  gruncie par lam en ta rn y m  przez 
pierwsze dziesięcioleci wolnej P o l­
ski-

To też jeśli obecnie m am y u n ik ­
nąć tych błędów i niedomogów, .jakie 
ordynacja  ta  zawierała , trzeba o rdy ­
nację  z lip ca 11322 poddać kry tyczne 
ina rozpatrzeniu.

Zanim  to jed n ak  uczynimy, mu- 
s'iffly przypom nieć w najogólniejszych 
zarysach h is łorje  pow stan ia  p ra w a  
wyborczego u nas, uprzy tom nić  sobie 
skąd się wzięła i z jak iego  ducha wy 
łon Ha się ta o rdynacja ,  k tó rą  obecnie 
zam ierzam y przereform ować w du­
chu potrze!) Państw a i w duchu tych 
doświadczeń, jak ie  poczyniliśmy z 
koncepcją przedstaw icie ls tw a p a r la ­
m entarnego  w wolnej Polsce.

P ań s tw a  polskie powstało w chwi 
li, gały proces dem okratyzacji  p raw a 
wyborczego — ciągnący się przez ca 
ło X lX -re  stulecie i dw a pierwszo- 
dziesią tk i la t XX-go wieku — byt 
już ukończony. Nic tedy dziwnego, że 
od początku prac nad  o rdynacją  w y ­
borczą panow ała  w zględna jedno myśl 
pość co do oparcia  te j ordynacji  na 
szerokich podstaw ach dem okra tycz­

nych.
A więc kom isja  sejmów o-konsty- 

łucyjna , pow ołana w r. 1917 przez i la 
dę S ta n u  jeszcze podczas okupacji 
niemiecko - au s tr jack ie j ,  uchwaliła , 
że o rdynacja  wyborcza powinna być 
o p a r ta  na zasadach ó-przym iotniko 
wego głosowania. Nie p rzyzna ła  to 
rtOmisju p raw a  wyborczego kobietom, 
a cenzus wieku usta liła : dla czynne­
go p raw a  wwborczeso — 25 lat, dla 
ou*vnes;o -— ?i{\.

Pierwsza obowiązująca o rdvnacia  
wyborcza f ,  2ś listopada 19Iś  różni 
się tein, że p rzyznaje  praw o w ybor­

cze kobietom, zniża granicę wieku wy  
Imrców do łat 21 i opiera się na systo 
niie list.

Zasady ordynacji z 1918 r. weszły 
do Konstytucji marcowej z tą jedy­
nie zmianą, że cenzus wieku dla bior 
nego praw wyborczego podniesiony 
został do łat 25.

Na podstawie wskazań, zawartych 
w" marcowej Konstytucji, oparta zo­
stała obowiązująca obecnie ordynacja 
wyborcza z dnia 28 łipca 1922 — i
na jej podstawie wybrane zostały ■* 
z rzędu Sejmy i Senaty: w r. 1922,
1928 i 19311.

W' ciągu tych trzech kadencyj jed 
nak naszych ciał ustawodawczych e- 
wolucja prawa wyborczego na świe- 
cie poszła bardzo daleko w kierun­
kach wręcz krańcowych. Sowiety. 
Włochy, Niemcy, Hiszpan ja, Austrja 
i szereg innych państw zrealizowały 
praw o wyborcze w formach bardzo 
dalekich od tych, które przyświecały 
twórcom idei parlamentarnej XIX-go 
wieku. „Kryzys parlamentarny" stał 
sir przedmiotem obszernej debaty na 
święcie. Gdy w ciągu X lX -go stule­
cia celem głównym było zapewnieni® 
jaknajszerszym rzeszom kartki w y­
borczej i uczynienie z parlamentu in 
stmmeutu walki miedzy partjami po

litycznemi — to wysuwa sio po woj­
nie coraz bardziej koncepcja stworze­
nia z parlametmi organu, zdolnego 
do sprawnego wykonywania wkreśloi 
nycii funkcyj państwowych. A prze 
sianka takiego przeobrażenia zadań 
parlamentu stało się: zapewnienie sił 
nej i zdyscyplinowanej większości i 
przesunięcie punktu ciężkości władzy 
z przedstawiciestwa partyjno-polity­
cznego na Głowę Państwa, ściśle iox 
graniczenie kompeteneyj naczelnych 
organów państwowych i zapewnienie 
ojągłości działania rządu.

‘ Ewolucja ta, którą spostrzegamy 
na całym świeeie, musi być wzięta 
w rachubę równie i u nas, w chwili, 
gdy przystępujemy do ustalenia no­
wego prawa wyborczego. W  świetle 
tych przemian, jakie się dokonały za 
rów no w strukturze politycznej, spo 
łecznej i gospodarczej Państwa 
wiele norm prawnych, zawartych w 
ordynacji z 28 lipca 1922, stanowi juz 
dziś przeżytek, wiele z nich ponadto 
jest wręcz szkodliwych, bo swego cza 
su wprowadzonych do ordynacji z te ­
go samego owczego pędu do naślado­
wnictwa obcych wzorów, który prze­
cież tak ujemnie odbił się również i 
na całej Konstytucji z 17 marca 1921 
roku-
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Pożyteczna iniefafywa
kierownictwa uniwersytetów robotniczych 

im. Adama Skwarczyńskie>o i rady powia­
towej BBWR. w Zagłębiu

Staran iem  kierownictwa uuiwer- 
sytetu  robotniczego im.Adama S k w ar  
czyńskiego.' brąz rad y ' powiatowej 13, 
1>. W. I». w Sosnowcu odbyta się wy­
cieczka do - Krakowa*, w kurnej- wzięto 
udział JAI robotników, absolwentów -4 
oddziałów -uniwersytetu "obotniczego 

z Sosnowca, Dąbrowy, Będzina i * ze 
ładzi.

Kierownictwo wycieczki -spoczywa, 
lo w rękach prezeski J .  Cholew ickmj 
dvr. M azura i prof. P a  siei* hi riskie-̂ (>

Robotni ków po przy  .jeździć do .Kra 
kowa przyw ita ł uroczyście w B a rb a ­
kanie prof. dr. Zaręba w imieniu rady  
giCdzkiej B B W R . oraz miejscowych 
organizacyj robotniczych.

Uczestnicy zwiedzili zabytki K ra ­
kowa i byli gościnnie podejmowani 
obiadem w bursie młodzieży rzeuaeśl 
niczej i rękodzielniczej. Popo łudn iu  
na dachu pałacu p ra sy  dokonai.o 
wspólnego zdjęcia i zwiedzono in s ty ­
tu t  kulturalno - ośw iatowy im. S te fa ­
na Żeromskiego.

Wycieczka wywarła na robotnikach 
niezatarte  wrażenie. tembardziej, że 
p raw ie  wszyscy byli po raz pierwszy 
w grodzie podwawelskim.

J e s t  to już trzecia wycieczka zor­

ganizow ana dla robotników przez ra ­
dę now bitową ilBMt Ii. .w Sośnu. cu.

in ic ja ty w a  ta działa bez  p orów na­
nia więcej, niż liczne w yk łady  z h isto  
r j i .  T rzeba  było widzieć uczestników 
z jakim  uczuciem wsłuchiwali się w 
słowa przewodnika, p ro fesroa  hisforji  
jednego z gudnazjów krakowskich, o- 
•oprowadzającego wycieczkę po .:a-»>t 
k a c ! i; j a k  oddziaływał na nich zakuty 
w m arm ury  i uwieczniony w obrazach 
duch świetlanej przeszłości.

Szkoda tylko, że un iw ersy te ty  io Ih t  
nicze w innych środowiskach wojowo 
dztwa kieleckiego n ie  m ają  sroduow 
na zorganizowanie podobnych wycie­
czek. N ik t może tak, jak  robotnik me 
czuje konieczności poznania własnego 
k ra ju :  polskiego morza. W arszaw y, 
K rakow a, Śląska, Lodzi itd. Słyszy 
on o państw ie  wielkiem i potężnem, o 
morzu i o przeszłości, a n igdy  tego ne 
widział i sam wlasnem i środkami, wła. 
snym wi,sitkiem nie zoi>aczy. Dhuego 
też wysiłek rad y  powiatowej B B W K . 
w Zagłębiu 'Dąbrowskiem, siała pomoc 
i interesow anie się potrzebam i kuiturui 
nenii robotników zasługują na n a j u y ż  
sze uznanie.

Konferencja w zw. właścicieli nieruchomości i placów
w Dąbrowie

IV Dąbrowie odbyło się zebranie 
właścic ieli nie ruchomość i z rzeszonyth 
w związku dąbrowskich właściciel' do 
mów i placów. Na zebraniu tern za­
rząd wezwał zebranych do subskrybo­
w ania  pożyczki inw estycyjnej.  W łaś­
ciciele nieruchomości, mimo ciężkich 
w arunków ma ter  ja ln y ch wypowiedzi®, 
li się jednogłośnie za subskrypcją  po 
życzki.

Na tern ie  zebraniu p. M arjan  U r­
bańczyk poinform ow ał zebranych o 
nowych rozporządzeniach p o d a tk o ­
wych i znaczeniu ich dla interesów

właścicieli nieruclimości. ponadto  zaa­
pelował do zebranych, aby zapisywali 
się do związku.

Onegdaj z in ic ja tyw y naczelnika u- 
rzędu skarbowego w D ąbrow ie odiiył.i 
się  konferencja  z udziałom p rzedsta ­
wiciela m ag is tra tu  i przedstawicieli 
o rganizacyj zawodowych i gospodar­
czych.

Naczelnik Szezęch zapoznał zebra­
nych z rozporządzeniem ministra, sitar 
bu o ulgach w spłacie zaległości ) odat 
kowyeh.

&ADJO
W A R SZA W A - 

Sobota, 4 m aja. _
6.30 ■Kiedy ranne w»la ja zorze. 6.38 (lita  

uastyka. 8.50 lJ«yty. 7.15 Dziennik poran­
ny. 7.45 Program  na dzień bieżący. *.-iÓ 
W skazówki praktyczne. 8.00 Audycja dh» 
szkół. 8.20 A udycja dla poborowych.. 11.57 
S ygn ał czasu. 12.00 H ejnał z lCrai-aova. 
P ły ty . 12.50 C hwilka (Ua kobiet. 12.55 
D ziennik południowy. 13.(15 Konceri z W it 
na. 13.30 P łyty. 13.55 W iadomości o "ks- 
po.rcie polskim. 14.35 Przegląd giełdow y. 
14.55 T ransm isja ze I  wowa. 15.0 R ecytacje  
prozy. 15.45 lvonccrt ork. P. B.. 18.30
Skrzynka techniczna. 164:.) R ecital śpiewa  
czy. 17.00 Nabożeństwo m ajowe. 17.50 Po 
gadiuika przyrodnicza. .18.00 Teatr W yob  
raźni. 18.30 P rzegląd  wydaw nictw . 18.10 
Zycie kulturalne sto licy . 18.45 P ly iy . 10.07 
Program  n a dzień następny. 19.15 P rze­
gląd rolniczy. 18.25 W iadom ości sportowe 
19.35 K rótki recital skrzypcowy. 19.50 Uel 
jeton aktualny. 20.00 Transm isja ze Lwo  
w*. 20.45 D ziennik wieczorny. '30.55 Juk  
pracujem y i żyjem y w Polsce. 21.00 Kon­
cert 22.09 Koncert, rek1 omowy. 22.15 Bzkie 
literacki. 22.80 N a w esołej lw ow skiej faji. 
23.00 W iadom ości m eteorologiczne . 28.05 
M uzyka taneczna ze Lwowa.

KATOW ICE.
Sobota, 4 m aja.

6.30 Transm . z W arszawy. 7.45 P ro­
gram  na dz. bież. 7.50 W skazówki p ra k ty ­
czne. 8.05 And. dla poborowych z Warśr-.il 
wy. 11.57 — 12.05 Transm. /. W arszawy i.  
Krakowa. 12.05 Muzyka lekka (ld,v’.-.v) 
12.51!—13.30 Transm. z W arszawy i W ilna  
13.80 W alce i tanga (płyty) 13.50 Traunu.
■/. W arszawy. 18.55 W iadom ości bież. 14.35 
Życie art. i kuli. Śląska. 14.40 Chwilka s j - o  
łeezna. 14.45 Ar je M oniuszki śpiew a VS., 
B regy  (p łyty) 14.55—-18.30 Tr. ze Lwowa, 
W arszawy, Poznania i W ilna. 18.30 
Skrzynka Cioci H eli dla dzieci (11. Heniu
18.45 O ryginalny irtstument tbeola (p ły ­
ty). 19.07 Program  na dz. nasst. 19.15 „Mat 
ka Boska w klejnocie G liwckiego grodu 
— St. Gatarski. 19.25 Lokalne ■ windom, 
sporf, 19.30—22.00 Transm . z W arszaw y,
T orunia i  Lwov/a. 22.00 K eneert i-eklamo 
■wy. 22.15—24.00 Transm . z W arszaw y j 
Lwowa.

W ARSZAW A.
N iedziela. 5 m aja

9.09 S ygnał czasu i pieśń „K iedy ran­
ne w stają zorze5*, 9.08 Pobudka do gim na 
styki. 9.08 G im nastyka. 9.25 uzyka z p łyt
9.45 Dziennik poranny. 9.55 Program  ua 
dz. bież. 10.00 Utwory charakteryslyczuu  
(płyty). 10-80 N ue.oż. z kość. św. Krzyżu 
w W arszawie. 11.57 S ygnał czasu z W-ars-z 
Obs. Astr. 12.00' H ejnał z Krakowa. 12.03 
Windom, m cieorol.-robi. 12.05 Przcgla.l 
teatralny. 12.15. 18.15 Y I  Poranek niuzycz 
n y z cyklu „Sym fouje P iotra Czajkow­
ski ego5:. 13.00 Teatr W yobraźni ze Lwo­
wa. 14.1.0 Al uzyka z. płyt. 15.00 Porady we­
terynaryjne. 15.15 Osm ański: K w iaty poi 
skie, wiązanka /. p łyt. 15.35 Piosenki w

%ryk. A. Dymszy. 15.45 Pogadanka z Kra 
kiwa. 16.00 Koncert solistów  ze Lwowa. 
16.40 Nowela ze zbioru „Polityka w losie*4 
Bartkiewicza. 17.00 K oncert ork. mtuuloli 
n islów  Zw. Drukarzy pod dyr. S. Sniee- 
kowskiogo i B. Hertz (bajki). 17.35 „Ma­
gnes i L alka44, opowiadanie. 17.50 ..Czło­
wiek człowiekowi w ilk iein4*, odczyt. 18.60 
Koncert- z W ilna. 18.45 , Studjn akadcmi 
Ckię a służba w ojskow a5-. 19.(10 Program  
na dz.. uast. 19.08 Wiadom. sporl. łokahu-. 
19.18 Muzyka z płyt. 19.35 „Od Tumskiej 
do N em icekiej Góry*5. 19.55 „Od chatki 
do chatki, od karczmy do karczm y54. 20 .D 
„Co czytać?5' 20.45 Dziennik wioi-z. 20.55 
..Jak pracujem y i żyjem y w Połseoy.? 
21.00 Loża y-ciiereów . 21.30 Miix Roger: 
„War.iacjo na tem at Mozarta*4. 2.00 Kon­
cert reklam owy. 22.15 Wind. sport. :.e 
w szystk ich  rozgłośni IU P. 22.30 Koncert 
kom pozytorski złożony z ulw. Rogowskie 
go. 23.15 W indom, m eteorol. dla komunik, 
lotniczej 23.20—24.00 Koncert ork. tan.

ssBseasBHBBBKOTiciannsitire.'HSfi

korzyścią dla siebie spełniasz swój obowiązek
s u b s k r y b u j ą c

io Premiową Pożyczkę loweslycyiną
Pamiętaj 10 maja ubiega termin

OA Of

i
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M a i k i !

Ż ą d a j c i e  w np fe  
kaeh  i skłuci,  upł  
l i yj j j cn i czn .  pr zy  
s y p k i  dla  dz i ec i

Puder „Oiidzi44
z  {kogutkiem)

i t r z y m a  j ę c e j  ,,i;! 
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w i o  i c z y s t o ś c i
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Z Zagłębia
T E A T It  M I E J S K I  

w SOSNOW CU.

Przedstaw ienie popołudniowe po cenach 
popularnych od 25 gr. św ietnej kornedji 
muzycznej w 3-cli aktacli pt. „Księżniczka 
na  d rab in ie4* z pp. Gołaszewską i Balet,-* 
rzakiem  w rolach słownych.

W ieczorem o sod z. 20 m. 15 pow tórzę, 
nie p rem iery  pięknej kom edji S tefana &e 
rom skiego w 8-oh aktach pt- „Uciekła m i 
p r z e p ió r e c z k a C e n y  m iejsc popu lp rne 
od 25 gr. B ilety  wcześniej nabyw ać moż­
na w firm ie p. Czechowskiego..

 o-----
ŚW IĘTY FŁO BJA N  -  ŚW IĘTO STB A 

ŻAKÓW W SOSNOWCU.

Dziś o godzinie 20-ej wyruszy •-&» 
strzyk oddziałów straży z orkiestram i 
na czole t przem aszeruje ulicam i: Pie 
rack i ego. G-go Maj a . Pilsudsk. eg

. myjMzozrruJt
i L . A

* r v
•y $ W *  * ’ » V

Sienkiewicza, Mościckiego, Malachow 
skiego pod ratusz, gdzie nastąpi roz­
wiązanie.

Ju tro -o  godzinie 9-ej rano zbiórka 
straży w siedzibie rejonu ul. Żerom­
skiego 1 (fabryka H. Dietla), o godz. 
y.in raport i dekoracje odznaczonych 
strażaków, godz. 9,39 odmarsz na na­
bożeństwo do kościoła parafialnego 
w Sosnowcu. Po nabożeństwie dbęezie 
się defilada przed płytą nieznanego 
żołnierza.

— K atastro fa  Czeluskina* w Edenie, 
Dziś w kinie Eden o godz. 13 odbędzie mą 
jeden seans filaru „K atastro fa  CzeUiski- 
n a‘“. Ceny biletów d la  dzieci 25 gr., dla 
dorosłych 54.

— W ycieczka do Czernej. L iga K a to ­
licka  w K atowicach- chcąc szerszemu o- 
gółówi dać możność spędzenia niedzieli 
w pie.knej okolicy zdnla od m iasta pełne­
go p y łu  i kurzu, organizuje w m aj o w y ­
cieczkę do Czernej.

W ycieczka wyjedzie z K atow ic dnia 
•J2 m aju rano. l ’o przybyciu na miejscu 
odpraw iona zostanie dla uczestników 
msza św. z kazaniem  w klasztorze OO. 
K arm elitów  Bosych, poczem czas wolny 
Popołudniu u stóp góry  przygryw ać bę­
dzie orkiestra. Na zakończenie wycieczki 
nabożeństwo majowo i powrót tego dnia 
wieczorem.

Udział łącznie z w ydatkam i organizacyj 
nem i i na o rk iestrę  tylko 3.50 zł.

Zgłoszenia do w torku, dnia 7-go m aja 
p rzy jm ują : w K atow icach: T.iga K atolic 
ka, ul. Marsz. P iłsudskiego 58, teł. 306-52. 
Polskie biuro podróży „O rbis44 Sosnowiec, 
ul. 3 m aja.

— Zabawa taneczna w Miłowięaeh.
K om itet imprezowy z w. strzeleckiego od­
dział .Sosnowiec drugi, urządza dziś za­
bawę taucczą w sali klubu kop. Milowieo

Do tańca przygryw ać będzie orkiestra 
jazz - bandowa. W stęp 1 zł. Początek o 
godz. 8-e.j w i cez.

— W ałka z niełegałneiu rzemiosłem w 
Czeladzi. W niedzielę o godz. 10 rano. w 
szkole przy ul. Będzińskiej odbędzie się 
zebranie cechów: rzeźniczo - wędlin b u ­
skiego, stolarsko - ciesielskiego, ś lu sa r­
sko - kowalskiego i szewskiego, na kt-5 • 
rem  omówione będą sposoby wałki z nic- 
legalnem  rzemiosłem w Czeladzi. Jedno­
cześnie w ybrany będzie kom itet między- 
cechowy;

W czorajsze święto G-go m aja  mi a 
lo w Zagłębiu przebieg podniosły. Po 
goda jakotako dopisała, było jednak 
jak  na  dzień wiosenny chłodno.

Już  w przeddzień św ięta wszystkie 
mi ans ta  w Zagłębiu przybrały  odświęt 
ną szatę. Gmachy państw ow e i domy 
pryw atne  pięknie byty przystrojono 
zielenią, chorągiewkami o barwach im 
rodowych, wśród których w idniały 
portre ty  prezydenta Mościckiego i 
Marsz. Piłsudskiego. Wieczorem za ja ­
rzyły się rzęsiście św iatła  ilum inow a­
nych gmachów, wśród których dom i­
nował wspaniale oświetlony gmach ra  
tusza w Sosnowcu.

W SOSNOW CU.
O godz. lU-ej rano' w kościele od- 

praw ione zostało uroczyste nabożeń­
stwo, które celebrował ks. kanonik Jan  
kowski. kazanie wygłosił ks. prof. 
Giebarlowski. P o  nabożeństwie u fo r­
mował się pochód, który  przy dźw ię­
kach ork iestry  przem aszerował ulica­
mi m iasta, kierując się na plac przed 
gmach ratusza, gdzie dłuższe przem ó­
wienie o znaczeniu konstytucji wygło­
sił dvr. Ledwos.

W godzinach południowych w- ki­
nach odbyły się okolicznościowe po­
rank i dla ndedzieły szkolnej.

W czasie całego dnia odbywała się 
zbiórka na dar narodowy. Zbiórkę or­
ganizowała polska macierz szkolna.

Wieczorem w tea trzy odegrane zo 
stało arcydzieło St. Żeromskiego p. t. 
„Uciekła mi przepióreczka*‘. Przecłsta 
wienie to poprzedzone zostało prze­
mówieniem nacz. Nawrockiego.

W ram ach św ięta trzeciego m aja 
odbył się jednocześnie dzień propagan 
dy pożyczki inw estycyjnej. Po mieś­
cie rozrzucano tysiące ulotek. W po- 
chodize złożonym z m iejscowych or- 
L'anizacyj niesiono również tran spa­
ren ty , nawołujące do subskrybow ania 
pożyczki^ .uw estvevjnej.

W BĘDZINIE.
U rocz/stości św ięta trzeciego m a­

ja  o charakterze powiatowym  obcho­
dzono w Będzinie. Bano odbyło się 
nabożeństwo, które celebrował ks. kan.

Peehe, poczem odbyła się defilada, w 
k tó re j wzięło udział wojsko, policja, 
organizacje przysposobienia wojsko­
wego, górnicy, straż i hufce szkolne.

T a część obchodu była jednocześnie 
uroczystością św ięta pułkowego 23 p. 
a. ł. W  godzinach popołudniowych od 
były się zawody spoutowe.

N a ulicach m iasta  odbyw ała isię 
kw esta uliczna na  d a r  narodowy.

W  D Ą B R O W IE .

O godz. 9.30 rano w kościele p a ra f- 
jainym  odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo, k tóre celebrował ks. 
prób. Niedźwiedzki.

Po nabożeństwie uform ował się po 
chód organizacyj ze sztandaram i, kfcó 
ry  przeszedł ulicami m iasta do loka­
lu kina „B ajka", gdzie odbyła się a- 
kademja. Akadem ję zagaił prof. Au- 
gustyński.

W  godzinach popołudniowych od­

był się bieg narodow y na  przełaj 
spraw ozdanie z tego biegu umieszcza 
mv w dziale sportowym).

W CZELADZI.
W  przeddzień uroczystości na p la ­

cu 1.1. listopada koncertow ała orkior 
stra  ochotniczej straży  ogniowej.

W czora j o godz. 10-ej rano, w m ie j . 
seowym kościele paraf jainym . ks. . 
Sierm antow ski odpraw ił uroczyste na 
bożeństwo, w którem  wzięły u d z ia ł , 
liczne delegacje organizacyj, związ- ; 
ków i stowarzyszeń.

Po nabożeństw ie ki formo wały się  
delegacje przed ratuszem, gdzie w y ­
głosili przem ówienia p. ! |'i  Szlaucr 
i j). Ab Cieśłiński.

Uroczystość zakończono odegra;, 
niem hymnu narodowego.

Zapowcidziana zabawa w -parku  na 
Saturn ie, spowodu n iesprzyjającej po 
gody. została odwołana.

Święto pułkowe 23 p. I.
w Będzinie

23 pułk a rty łe rji lekkiej, stacjono­
wany w Będzinie obełiodzd wczoraj 
bardzo uroozyście (ze względu na osz­
czędność tylko w ram ach wew nętrz­
nych pułku) święto pułkowo i zara/cm  
ló  rocznicę swego istnienia.

W uroczystości tej wziął równaoż 
udział dowódca 23 dywizji, gen. Za­
jąc z adjutantein ,kpt. Protasewdezciu.

W  w igilję święta o godz. 9-ej rano 
odbyło się w Idościele parał jainym  av 
Będzinie uroczyste nabożeństwo żałob 
ne za poległych żblnierzy 23 p. a. 1.. a 
o godz. 8-ej wiecz. na dziedzińcu ko­
szar odbył się apel poległych.

Wczoraj zaś o gottz. 10-ej rano na 
dziedzińcu koszar odbyła się uroczysta 
msza połowa, którą celebrował ks. ka 
nńnik Peclie. K azanie wygłosił k.1 
Bombas — kapelan wojskowy z K a­
towic,

Po mszy potowej odbyła się na u- 
łiey 3-go m aja obok pinnika defilada, 
którą przyjm ował dowódca 23 dyw r/p 
general Zając w otoczeniu dowódcy 23

p. a. I. płk. Barogiewiozą i starosty p r  
wiatowego J .  Boxy. Defiladę p ro w a ­
dził m ajor Korzeniowski.

Następnie w koszaracit odbył sk* 
obiad żołnierski przy współudziflłe 
zaproszonych przedstawicieli wiadss 
państwowych, sanmrządowych, z w. <»- 
ficerow rezerwy i organizacyj p rzy­
sposobienia wojskowego.

Przem ówienia wygłosili: generał
Zając, starosta Bh>xa i płk. Barogie- 
wicz.

Dla upam iętnienia ló-ej rocznicy 
istnienia 23 p. a. 1. prez. Rzeczkowski 
w imieniu miejscowego społeczeństwa 
ofiarował pułkowi kryształowy vi.’Zi n 
i obraz olejny. Poza tein korpus oficer 
ski. ofiarow ał pik. Barogiewiczowi -— 
portnet.

W godzinach jłopołudniowyeh rdby  
ły  się zawody sportowe oraz wręćzs-uio 
odznak sportowych.

'Wieczorem w kasynie oficerskim i 
odjbyła się herbatka z tańcami, kU n i 
przeciągnęła się do późnej nocy.

Narodowy bieg naprzełaj w Zagłębiu
W dniu wczorajszym, w całej Polsca 

opróoz okrągli warszawskiego, odbyły sio 
zapowiedziane biegi narodowe naprzełaj. 
Ogółem biegi odbyły sio w 301 miejscowo, 
ściacłi, w których startow ało  k ilka tysią 
ey zawodników.

W  Zagłębili na ogół bieg narodowy cia 
szył się m ajem  zainteresowaniem .

N ajgorzej pod tym  względem wypadł 
bieg- narodowy wSosnoweu, do któregw

stanęło aż... 1# zawodników. K luby spor­
towe i organizacje z Sosnowca wykazały 
tom samem jak  wielce in te resu ją  się lek 
koatletyką.

W yniki biegów  ̂w Zagłębiu są n astę­
pujące:

W SOSNOWCU.
W biegu na 5 kim .: 1) Parziiiejwski 

(Strzelecki KS.) 1S:4, 2) B uliński (Unja; 
18.30.8. 3) K urz (CG. Sclion) 19:18.

Zawodf marszowe związku s t r z e t ó e p
w Sosnowcu

W dniu wczorajszym  odbyły się w 
Sosnowcu elim inacyjne zawody w cbodz.e 
na 25 kim., do którego stanęło 13 zawod­
ników związku strzeleckiego z pow iatu be 
dzi ński ego.

Pierwsze miejsce zdobył Rolko (Bę­
dzin - m iasto) w czase 2:55:95, za nim w 
odstępach półm etrow ych do m ety przy­
byli P alys (Środula) i Górski (Z. S. R ę­
dzin - miasto). Czwarte miejsce zajął W. 
Janczyk  (Sosnowiec), 5) Kołodziej (Kosze

lew) i 8) Saw ula (Dąbrowa). Ogółem 
m arsz ukończyło 12 zawodników.

W ratuszu  sosnowieckim rozdsuia n a . 
gród dokonał kom endant pow iatu Z. S. 
Z. Nowara.

Zawodnicy Kotko, Palys, Górski i J a n ­
czyk wezmą udział w zawodach m arszo­
wych okręgu związku strzeleckiego w K a ­
towicach. k tóre odbędą się w duiu 12 btu. 
Dodać należy, że m arsz ukończyli zawod­
nicy w dobrej formie.

Unfa — Płomień 6:4 (5:1)

, . . . . —T--,, * * - ‘VyyL/vj*
i mLeAce/riLtyrUŁiM  
to& nJu& A A *  ̂( \ U,

: KraJuiu/ skrr no&żL I l i

W dniu wczorajszym odbył się tytko 
jeden mecz o m istrzostwo A kł. Zagięli,u 
pomiędzy U nją i P łom ieniem  na boisku 
w Milo wicach.

MA.cz zakończył się iiieprzekonywa.,ą- 
com zwycięstwem U nji w stosunku 8:4 
(4:1).

Uuja w ystąpiła  bez Gwoździa i Rizu- 
zowśkiego i przez cały mecz g ra ła  bardzo 
jałowo. Słabo g ra li kontuzjow any W iś­
niewski, P tak  i obrońca Cieślik

W pierwszej połowie g ra  m iejscam i 
wyrów nana, po przerwie więc-ej zgry 
m iał Płom ień.

B ram kam i dla U nji podzielili się. D a 
dek — 1, Słota — 3 i Nowak — 2

Płom ień mógłby przy większem s-zezę 
ściu w ygrać mecz, alo w pierwszej poło­
wie ataku  k ilkakro tn ie  zawiódł

Sędziował p. -Moszkowicz, b dobrze.
W przedmeezu rezerw a U nji w ygrała 

w stosunku 7:1.

W biegu Ma 3 khug 1) P orada  (D ąbro­
wa) 11:20.7, 2) Salski (Będzin) 12:5.7, ■>)
W ęgrzynowicz (Uuja) 12:9.3.

Biegowi przyglądało , się około 1009 
widzów.

W DĄBROW IE,

W biegu aa  5 kim. startow ało  22 m  
wodników. Pierwsze m iejsce zajął K acz­
m arzyk (nicsłowaezyszony) w czasie 17:10.
2) Mćinjóra (tow. Sokół) 18:05. 3) Chiilup- 
ezak (l)oks. kł. strz.), K isiel (C-lirz. zw. ml. 
Odrodzenie) i B ratkow ski (zw. strzelpcki)

Na 3 klui. starotow alo 26 zawodników. 
1) R ak (kł. sport. Orzeł) 8:53. 2) Błaszczyk 
(PK S. Zagłębie) 9:23, 3) G rabow ski (ki. 
mlodz. Marsz. Piłsudskiego), 4)W łosińs!d 
i 5) M ekchard (niestowarzyszeni).

N astępnie odbył się biog pań na 1.509 
m. 1) Sadowska 5:38, 2) Munówmt 5:45 i
3) P itu łan k a  (tow. gim n. Sokół). 

Kierownictwo spoczywało w rękach .
wiceprez. Trzęsim iecha, iuż. Ferolia. i in ­
s tru k to ra  Stankiewicza.

W CZELADZI.
Do biegu narodowego mipry.elaj w O.o 

ładzi stanęło 58 zaw-odników z miejsco 
wyeli klubów i organizacyj.

W biegu na 7 kim . uzyskano w yniki: 
1) P iątkow ski (CKS.) 25 min., 2) H y try  
(Sokół) 25:16, 3) Szczepanik (Sokół) 25:22,
4) Przybysz (Sokół).

W  biegu na ś klin. dla stowarzyszo­
nych: 1) W ojtał (Sokół) 198)3, 2) Odrobiń- 
ski (Sokół, P iask i) 19:7,5. 3) Konieczny
(Sokół. P iaski) 19:24.

W konkurencji dla niestowur/.yszonyeh 
na  5 kim.: 1) L id kowski 20:7,5, 2) G am rat 
21:10 i 3) Nowak.

Na 3 ’k im .: K anak  (CKS) 11:26. 2) No­
wak (Sokół) 11:30, 3) Stępień (CKS) 11:36 

Biegowi przyglądało się wielu widzów
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tóCJHiA F IN A Ł O W E G O  .MECZU UN JA  
-  c . K. S. W  C ZĘSTO C H O W IE.

Zarząd  podokręgu  Z ag łęb ia  prow adzi 
obecnie dochodzenia w sp raw ie  zdyskw a­
lifikow anych  przez k lu b  g raczy  OKS. 
P iz y b y łk a , Zioły i S tefańsk iego .

J a k  w iadom o g racze  ci zo s ta li zdy-kw a 
h fk o w an i przez zarząd  k lu b u  czeladzkie 
go, po pam ię tn y m  fina łow ym  m eczu o 
m istrzostw o  Z ag łęb ia  z U n ią  w Często 
chowie. Z nalazł się  bow iem  św iadek, któ 
ry  zeznał ja k o b y  sły sza ł rozm ow ę P rzy  
by lka z Ziolą. z k tó re j w ynikało , że za 
p rzeg rany  mecz o trzym ali oni po 300 zł. 
od Un.ii.

Z dyskw alifikow an i gracze d o m ag a ją  
s ię  od podokręgu  przeprow adzenia docho­
dzeń i zn iesienia n iesłu sznej k a ry

Przyby lak , Z ioła i S tefańsk i zostali juz 
przez zarząd podokręgu  p rzesłuchan i, i 
jak  w ynika z ich  zeznań nie może być rac 
wy o p rzekupstw ie. O becnie w im ien iu  
podokręgu  p. Sadow ski z Czeladzi p rze . 
s łucha  św iadków  w m iejscu  ich zam iesz­
k a n ia  i sk o n fro n tu je  ic-b ze zd y sk w ali­
fikow anym i g raczam i. W ówczas okaże 
się. czy zarząd OKS. m ia ł podstaw y  do 
dyskw alifikacji i czyn ien ia  tak  ciężkich 
zarzutów  graczom  sw ej d rużyny . W prze 
ciw nym  raz ie  d y sk w alifik ac ja  tych  p ił­
karzy  m usi. być zniesiona,

PLA C Ó W K A  -  K R Y N IC A  4:2 (112 )
Na boisku w P iask a ch  P laców ka r  j su 

g ra ła  koleżeński mecz z B ryn icą , k b > »  
w y stąp iła  w rezerw ow ym  składzie. Mecz 
w y g ra ła  P lacó w k a w sto su n k u  4:2

B ram kam i podzie lili się: Ciszewski.
G łąbik, L ip sk i i T ru d z ik  — dla P lac e  vki 
Boblewski i sam obójcza d la  B ryn iey .

Ju n io ry  P laców ki w y g ra l i ' z ju n io ra ­
m i B ryniey  w sto sunku  3:2

H I D ZIEŃ  S PO R TO W Y  „PO W SZU C H - 
N IA K A *.

O dbyło się w szkole nr. 3 w I)ąb i.iw ie  
zebran ie nauczycieli g im n asty k i ze szkól 
lutu«z c h u jc h . Na zeb ran iu , k tó rem u  p r /e  
wndniczyl in s tru k to r  w ych li z. p. l.eu.i 
S tankiew icz, usta lono  o sta teczn ie te rm  r  
i p ro g ram  trzeciego  d n ia  sportow ego 
„Pow szeclui i a k a “.

Im p rezy  sportow e I I I  dn ia odbędą się 
19 bin. Na p ro g ram  złożą się: g ry  d ru ż y ­
nowe i  ruchow e oraz pokazy kolum nie 
ftp.

■irka d rużyn  w dn iu  19 bm. n a z n a ­
czona n a  godz. 14-tą n a  s tad  jon ie  m iej- 
okira p rzy  ul. K onopnick iej.

K ierow nictw o I I I  d n ia  sportow ego spo 
t-zywa w rękach  p L eona S tankiew icza, 
m istrz , wychów, fiz.

Z głoszenia p rzesy łać pod adresem  ro_ 
ia k e ji „P ow szeehn iaka“ (szkoła n r. 3 w 
i dąbrowie).

W Y N IK I L IG O W E  G A R B A R N IA  -  L. R . S. 1:#
W  dn iu  w czorajszym  odbyły  się  ty ’kft Mecz P o lo n ja  -  W a rsza w ian k ę  został 

dw a sp o tk a n ia  ligow e, a m ianow icie! spow odu n ieoczek iw anej sm ozycy
B U C H  — K LĄ SK  5’.0 U*-®) p o la n y

k i n o
d f w l ę f e c w e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
M u r jc c k t  N e 1.

Od sobo ty  4 m a ja !  N a jw sp a n ia lszy  p ro g ra m  dźw iękow y. 
N a jg e n ia ln ie jsz a  trag iczk a  E L Ż B IE '1- A B E R G N E R  w epoko­

wym  film ie pt-

A R J A N A
D zieje m iłości ro sy jsk ie j sdtidentki 

I I  f ilm
PA Y  W R A Y  i JA C K  H O LD T  w najw iększe j sen sac ji na tle  n ie ­

bezpiecznych w y p raw  pt,

H e if g # § t
Im p o n u ją ca  w y staw a  w ko lo rach . T a ju n n ic a  g łęb in  oceanu. 

Poez. o i5-e.i, w  n iedzielę o 2.39 B ile ty  od 23 groszy

wrm,
K I N O

ZAGŁĘBIE

DZIŚ!
N ajw ese lsza  kom ed ja  sezonu

-z u roczą S Y L V JA  S ID N E Y  i w ładczym  GARY G R A N TEM

K I N O

PÂCe

N ad p ro g ra m : T y g o d n ik  P a ra m o u n tu  i P a ta

 ____________________ N r. 1 2 1

ZAW ODY S T R Z E L E C K IE  W K A /.i-  
M IEK ZU .

K o m ite t W p. i P W . gm iny  o lkusko siu 
w iersk ie j u rząd ził w d n iu  św ię ta  narmio, 
wego' 3 m a ja  zaw ody strzeleckie.

K ierow n ic tw o  zawodów spoczyw ało w 
rękach  pp: l ln n a k a . G ryska  i Ś ruig.c/s;, u 
g o .

W  k o n k u ren c ji zespołow ej uzyskano  
w ynik i: 1) d ru ży n a  Z S. z K az im ierza  -  
425 pkt.. 2) Z. S. N iem ce — 420 pk t. M 
Z. S. P o rą b k a  — 395 pkt., 4) Związek bar 
cerski z K azim ierza  — 375 pkt.

s n a i s H a a s m

X R K S . „C zarn i — TK O. „Swit<-‘ Y»T 
n iedzie lę  o godz. 13 na s ta d io n ie  Poiiey.i 
nego K. S. w Sosnowcu, odbędą się --i-k.X 
we zawody w p iłkę  nożną o m is trzo stw o  
k la sy  „B “ pom iędzy pow yższem i d -nży- 
nam i.

D ZIŚ!
D ra m a t kob ie ty  sp rzedane j, k tó ra  p raw o do m iłości o k u p iła

zb ro d n ią

Biała volnica
(M A N D A LA Y )

W zru sza jące  p rzeżycia  rozb itków  ż jc :o  vych.

W  ro i. gł. K A Y  F R A N C IS , R IC A R D O  CO RTEZ; W A R N E R
O LA N I).

Kino T e a t r

E D E N

CZOŁOW Y F IL M  W Y T W Ó R N I „S O JU Z F IL M ‘<
M ów iony i śp iew any  w języ k u  ro sy jsk im  p. t.

N2£® Petersburskie
W  ro lach  g łów nych : W IE R A  T A R A S O W A . L. O RŁO W A , W. DO- 
B R O N R A W O W  i M. D O RO N IN . — R e ż y se r ja  R O S Z A D A .  —

N A D P R O G R A M : T y g o d n ik  F O X  A.

K R W A W A 131
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T łum  przepełniał schody, ko ry ta rz  
i loże. — O rkiestra  pracowała zawz.ę 
tie. Rozlegały się głośne dźwięki in ­
strum entów . -Kłęby kurzu unosiły się 
pod żyrandole, płonące oślepiającym  
(•laskiem gazu. W jednej z f ram u g  
Mula nieruchomo z dwoma zam asko­
wanymi mężczyznami w stro ju  „dok 
torów molierowskich" kobieta w czar 
nem dominie z czerwoną w stęgą  na 
ramieniu-

D w aj ci mężczyźni nie opuszczali 
jej.  jak b y  cień, gdy ona tymczasem 
oczami, błyszez-ącemi w otworach ma 
uki. patrzała na tłum, snujący  się
wszędzie.-

Zobaczywszy, że czarne domino z
zielonemi wstążkam i rozmawia z dwo
nia dominami o mżnokolorowych
wstążkach, drgnęła i rzekła do siebie 
Licho:

— Ten młody 
podobny do Ala 
In ?

Nasi czytelnicy poznali 
nią Rosier. Dwoma

człowiek zupełnie 
urycego t 'zv  to nie

w niej pa- 
t  owarzys z a e v i n i

je j  doktorami molierowskimi byli no 
w! agenci Sylw on Górnu i Galoubet, 
bardzo zdum ieni ty m  n ieznanym  dla 
nich widokiem: pomimo jednak  z d u ­
m ienia tego bardzo uważni na wszy­
stko.

P rzec isnąw szy  się przez t łum  
wszedł M aurycy  do swej loży.

C zarne domino z różnokolorowe- 
mi w stążkam i, kto rem był L ar tigues ,  
zbliżyło się do niego.

— P rzy jechała!  — szepnął M au ry  
cemu do ucha.

— W  cii wili, k iedym  ją  zobaczył, 
o tw ierano  lożę przy  scenie po p raw ej 
stronie.

M aurycy , przecisnąwszy się wśród 
tłumu z wielką trudnością, skierował 
się ku w skazanem u miejscu.

IV chwili, gdy tam  dochodził, Ok- 
taw ja  opuszczała już loże.

Młodzieniec p rzy s tąp ił  do niej.
— To ją! — szepnął.
O k taw ja  drgnęła, usłyszaw szy je­

go głos, ale wzięła go pod rękę i zapy 
tała prędko.

— Masz loże"

PKT CĘSMSKIACB HEHOftOmWCH
[ C8&Są.8SSfi2 Mtf. PJSŁUm1 '
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L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc"

Sosnowiec, Sienkiewicza f7 a
C zynna:  10 - 1 i i - 7 pp.,  w św ię ta :  ł l  -1  

W izy ta  5  z ło tych .

M IE S Z K A N IA  do w y n ajęc ia  P o k ó j z J»a 
ctm i a  i po jedyncze M ilo wice, S a lu rn o w - 
ska 23 G liński.
S P R Z E D A M  nuto  dorożkę ,.D odge‘‘. B-}- 
dziii, P o stó j taksów ek.
T U R O N  S T A N IS Ł A W z g u b ił  książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. Sosno­
w iec i k a r tę  m ob ilizacy jną  z 73 p. p ie ­
choty .
Z G U B IO N Y  dowód osob isty  w ydany
przez m a g is tr a t  m ia s ta  B ędzina, w łasność 
W a r tc h a jm a  G heinji.
Z G U B IO N Y  dowód osob isty  w y d an y  
przez m a g is tr a t  m ias ta  B ędzina, w łasność 
Oh cm .j i W e rtch a jm a .
IC E K  G L A .IT M AN zg u b ił k a r tę  rzem ie­
śln iczą n r. 506 w y d an ą  przez s ta ro s tw o  /ńi- 
w ierc iańsk ie , k tó rą  un iew ażnia.

— Mam.
—  Z gabinetem ?
— Chodźmy prędzej.
— M aurycy  w prow adził O ktaw ję  

do małego gabinetu , gdzie je j  nie mo 
żna było widzieć z sali.

— O! — rzekła, zde jm ując  m askę 
ak sam itn ą  i odrzucając  kapturnik. —■ 
.Tak p rzy jem nie  mieć pięć m inu t swo 
body, kiedy się od niej m usisz odzwy­
czaić.

— Niewolnicą więc zostałaś?
— J a k  na jzupe łn ie j,  ale m nie nie 

żałuj, sam a tego chciałam- P ra w d a  
że mnip nie całkiem rozumiesz?

—  Nudzę się śm iertelnie, ale m nie 
p o d trzy m u je  nadz ie ja  św ietnej p rzy  
s złość i. K iedy  h rab ia  przekona się zn 
pełnie, że go uwielbiam, ożeni się zą 
nie będę go po trzebow ała  już oszczę- 
m ną, a k iedy  zostanie  mym mężem, 
dzać i poprow adzę go za nos. Z o b a ­
czysz!

—  Odbyłem m aleńką  podróż.
—  T ak  sobie, dla przyjem ności?
— Nie, jeździłem za in teresam i, i 

w y s taw  sobie, spotkałem  w H aw rze  
człowieka, k tó ry  n iedaw no cię widział 
w P a ry ż u  i dobrze cię zna. D ługo też 
mówiliśmy o tobie.

— W ięc któż to taki?
— Notonjusz z Vique-sur-Bresnes.
Mówiąc to, M aurycy  uw ażnie  się

p rz y p a try w a ł  O ktaw ji.  W idział, że 
n a jp rz ó d  zbladła, a potem twarz, je j  
s tała  się szkarła tna .

— A! — odrzekła pomieszana — 
on o mnie z tobą mówił'?

— Czy ci co złego powiedział? — 
przerw a la  Okta w ja.

— Nie.
-— Coś bardzo złego, je s tem  tego

pew na. Opowiedzieć ci musiał, żem
porzuciła rodziców i p rzy jecha ła  ba­
wić się do P a ry ż a ,  żem zab ra ła  z sobą 
mleczną siostrę Symonę... mówił ci o 
tern ?

— H a! — darem nie  byłoby się zn- 
pie-uać —- odpowiedział M aurycy  z u- 
śmieehem.

N iezm iernie rad  był, że rozm ow a 
sama w pad ła  n a  ten  przedm iot, na j a  
ki chciał ją  naprow adzić .

O k taw ja  mówiła dalej:
— Słowo honoru! Zdaje mi s ę, że 

słyszę tego s tarego, m usia ł  m nie ł a ­
dnie p rzed  tobą opisać!

— Tak, że m usia łem  mu powie­
dzieć, żeby przestał.

X X IV .

— Zły na ciebie za co?
— Bo temu s ta rem u  lowelasowi, 

tem u  świętoszkowi, w pad ła  w oko 
S ym ona  i wściekał się, k iedy w y je ­
chała ze mną.

— D ał mi też i to do zrozumienia, 
chociaż za ta ił  oczywiście p raw d z iw ą  
p rzyczynę  swego gniewu i in te reso ­
wał" się tylko, jak  powiedział, m ora l­
nością twej s iostry  mlecznej. Ale i 
cóż się z nia stało? -Czy zmieniła na­
zwisko i znana jest?  Bogata teraz?

O k taw ja  w zruszyła ram ionam i.
C, cl. II.

’Aydawea Helena Monsiorska. Druk „E x p res  Zagłęb ia14 Sosnowiec, T ea tra ln a  L teł. LOL L iedaLM i IP- L u {' ’;:n ł t -us


